
N" 239. ROK 1 8 4 6 .

Pismo to w v c b o d z i  codzienu ie  oprócz  n ie dz ie l  i ■»
i m sś w i ą t  u ro c z y s ty c h  w d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a  

( C i e s z k o w s k i e g o .  "

WT ORE K 27  PAŹDZIERNIKA

|  Z a l i e z e m e  na t r z y  m ie s iące  z ło ty c h  d z ie s ie r  
m ie r ię c zn ie  z ło ty ch  c z t e r y ,  n u m e r  p o jed v n czv  

groszy  dz ies ięć .

GAZETA KRAKOWSKA.
ORSKU W A C '  B METEOROLOGICZNE.

Dzień 1 Bar. do 0" R. Stop. ciepła 
godzina : w miar. paryz. podł. Keau.

Psycho­
metr W i a t r Stan Atmosfery

Zjawiska napowietrzne 
i różne uwagi

ó 27” 5”’ S i l  r  6“ 7 3. 32 
2 4 *  2 5, i 3 7 : f  14, 9 14. 40 

10 4. 645 | - j  U ,  4 |3 .  87

W schodn i  fdaby 

W schodni średni

Chmurno j  Mgla strona i i 
Pogoda z Cbinuraoii '

Chmury |

6 i 27” 3”* 913 f  10“. Ó 
25 2j t 090 + 14. ł  

tOj 4, 4 4 i | f  u ,  4

3. 71
4, 26 
4, 22

{ W schodni ,, 
P ł .  W schodni ,,

| Wschodni I*ochmurno

Wiadomości zagraniczne.

—  iVt>rszawa 22  Października.  —

Słvcbać  , źe  kolej żelazna do Częstochowy, 
podobno ju ż  w przyszłym miesiącu otworzoną 
zostanie. Wiele osób postanowiło jeszcze w 
roku bieżącym korzystać z tej łatwości dla od­
bycia świętej pielgrzj mk>, do cudownego Obra­
zu Boga Rudzicy na Jasue; C ó rze ;  a młoda pa­
ra której związek małżeński przed Advveu‘em 
ma być skojarzony, ebee jechać na to miejsce, 
aby przed Obrazem cudownej N. Patronki,  bło­
gosławieństwo związku swojego uzyskać. Przy- 
.,ad ten zapewne postanowienia wielu par  in -  

uych za sobą pociągnie.
Ouegaj wrócił r Fraukfortu nad Menem, J W .  

Fryderyk br. Skarbek ,  gdzie miał udział ( jakeś­
my donieśli), w zgromadzeniu urzędników i u- 
czouycb z różuycb narodów zebranych , w za­
miarze raradzania się nad reformą więzienną. 
Do zgromadzenia tego należało osób 74, a mia- 
now icie z krajów Niemieckich osób 44, z Au- 
glii 9 , z Francyi 4, z Holandyi 5, z Szwecyi 
6 ,  z J“ZWąjcaryi 2, z Belgii 1, z Danii l ,  z 
Królestwa Polskiego 1, z Ameryki 1. W liezbie 
tej h y lo : urzędoików 28, prolessorów i uczo-  
Uych zajmujących się reformą więzienną 20, 
adwokatów. R, duchownych różnych wyznań spra­
wujących onowiązki kapelanów więziennych 8, 
lekarzy 0, budowniczych 3. Narady trwały przez 
3 dni po dw iesessye  dziennie. Wydano uchwał 
8, które wszystkie tyczą się odosobuionego zam­
knięcia więźni tak obw nionych jako i osądzo­
nych ,  i przyjęto za główną zasadę systematu 
więziennego ten rodzaj' w ięz ienia,  który różni 
się od systematu Filadelfskiego w l e m , iż uie- 
Wymaga zupełnego odosobuieuia i ciągłej samo* 
łności w ięźnia , lecz opiera się głównie na bez- 
warunkowem udosobnianiu więźni między sobą,

tak aDv więźnie w jeduem więzieniu umiesz­
czen i ,  nigdy zjiać ani widywać się nie mogli.

Planetę odkrytą d 23 z, m. w> Berlinie, k tó ­
rą  Lnw errie  rachunkiem przepowiedział,  i je j  
miejsce na niebie naprzód wrskaza ł ,  pierw szy 
raz  widziano w lulejszem Obserw atorium A. - 
slronoiniczDŁm d. 1 b. m.; a przejście je j  przez 
południk w dniach 7, 9 ,  11, 12, IG, 18, b .m . 
uważano. Planeta znajduje się obecnie w kon- 
slellacyi Koziorożca, gdzie także blisko niej 
jes t  i Saturn. Du.a 18 b. m. o godz. 8  min. 4  
sekuud 6 podług czasu średniego W arszaw skie­
go , now? ta gwiazda miała położenie w zna­
czeniu prostem : 327 stopni,  51} minus, 51 se­
kund; w zboczeniu południowem: 13 stopni, 
32 m inut,  26  sekuud. Ruch pozorny wsteczny, 
planety, je s t  bardzo wolny gdyż w ciągu 25 
d u i ,  to je s t  od J. 23 z m. do d . 18 b. m. po­
sunęła się w kieruuku równika Niebieskiego od 
wschodu na zachód o łuk wynoszący tylko 23 
minu* 25 sekund; a w kierunko południka ku 
biegunowi południowemu o łuk 8 u m u t  18 se ­
kuud. Widziaur w Innecie o średniej mocy o- 
p ly c zu e j , wydaje się j-ik gwiazda ósmej wfbfi 
kości; w silnych zaś icfraktoracb tarcza jć j  po­
zorna wynosi t; lko 3 sekundy luki Objętość 
planety je s t  210 razy większt od objętość* zie 
mi, a odległość je j  od słońca jest  d ‘"a razy tak 
wielka jak Uranusa. Średnica je j  dro^i elipty­
c z n e j , którą naokoło stońi a w n 2 t f  latach 5 p f  
su je ,  w yjost przeszło 1494 milionów mil jeo -  
gralicznych. Światło przelatujące 42 tysiące 
mil w jednej s e k u u d z e ,  dla p.-zebieżeuia tej 
średnicy potrzebowali by 9  godżiu i 53 minut. 
Parućuód najszybszy iący z prędkością 19  mil 
na godz inę« dla przebiczenia takiej długość, dro­
gi potrzebowałby 17,055 la t;  a dla obleźeuia 
całej drogi piane,y 5 3 ,556  lat. J- E -,

Do osobliwości tegorocznej je s ien i ,  dodać 
winniśmy, że widzieliśmy wczoraj jeszcze ns
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targu aa Żelazną B ram ą, świeże rydze ,  nadto 
poziomki ogrodowe tegoż dnia zbierane. W  nie­
których ogrodach fiołki zakwitły tak obficie, że 
nierzadką jest rzeczą widzieć w niektórych sa­
lonach , po kitka i kilkanaście bukittów tych 
wiosennych kwiatów. I ta część naw et much, 
które w końcu bieżącego miesiąca, zabiera się 
zwykle na zimowe le ż e ,  widząc że ciepła t rw a­
ją  , odżyła w massie, i dokucza jąkby w środ­
ku Sierpnia. '

W czoraj w teatrze Rozmaitości przywołani, 
po Pożycz mi piąć zło tych , IP. Jasiński; p t  
Pierwszej wyprawie młodego R ysze lie , JFani 
Hofman ilrroć.

— Paryż  10 Październiku, —
J o u r .  des  Deb. udziela dziś następującą no­

wą telegraficzną depeszę o przyjęciu królewi ­
czów francuzkich w Madrycie. Depesza ta da­
towana jest z Madrytu 7 paźdz.:.

» W czoraj o godzinie 3 po południu, przy 
pięknej pogodzie królewiczowie francuscy wje­
chali konno do Madrytu. Wszędzie w swej dru- 
dze przyjmowani byli świetuemi dowodami po­
ważania i przychylności. Królowa i lofantka 
przyjęły ich w najpożądańszy sposób. Madryt 
przedstawiał wczoraj uroczysty widok. Dziś pa­
nuje największa spokojność.«

Moi ileur a/gerien  z d. 30 września dono­
si: » Niewątpliwą je s t  rzeczą^ że Bu-Mazie nie 
udało się zebrać Beui-Soasów i za ich pomocą 
napaść na nasze pograniczne pokolenia. E ner­
giczna postaw a,  jaką  jenera ł  Cavaignac p rzy ­
brał na pierwszą wiadomość o przygotowaniach, 
jakie czynili ajenci A bdeltadera ,  musiały o tw o­
rzyć oczy owym fanatycznym pokoleniom, i nie 
dały się uwieść namowom Bu-Mazy.

» Dowiadujemy się t a k ż e , że  Kaid Uszdy e- 
nergiczne lemnpoddowódzcy Emira uczynił p rzed­
stawienia, i wezwał go ,  aby. się oddalił od na­
szych granic.

i) Co się tyczy samego Abdelkadera , w szy­
stkie doniesienia zgadzają się w t e m , źe w o- 
statnim czasie żadnego nie przedsiębrał poru­
szenia. Przypnścić należy ,-że  oczekiwał na w y­
padki przedsięwzięć swych Kaiilów: Bu Mazy 
i Hadż-Seghira na południowej granicy, podczas 
gdy sam gotuje się do środkowego pornsze-  
nia. <<

Uw ażano , źe na koncercie w St. Cloud w 
dzień urodzin Króla, pomiędzy członkami cia­
ła dyplomatycznego nie znajdował się poseł an ­
gielski.

Pan Galie w Berlinie, który zapowiedzianą 
p rze z  obliczenie p. Le Yerrier  nową planetę w y­
n a laz ł ,  otrzymał o rder  legii honorowej. Na wnio­
sek p. Arago , akademia nmiejętności nazwała 
tę, nową planetę: L e  Yerrier.

— D nia  11 Października. — 
Nieregularne nadejście poczty hiszpańskiej

trw a jeszcze  i dzisiaj. W prawdzie  naueszły li­
sty  i gazety z Madrytn z d. 4, które już  w czo­
raj p rzy jść  były powinny. Ale nie ma znown 
listów i gazet z dnia 5, których się dziś spo­
dziewano. Nienadejście pocztj zwyczajnej p rzy­

pisać tylko należy skutkom niepogody na go­
ścińcach hiszpańskich, znajdujących się w nie­
szczególnie dobrym stanie. Rzeczywiście dnia 
4, 5 i 6go na całej przestrzeni od Bajonny do 
Madrytu padały ciągłe (leszcze, a niebo dopie­
ro' dnia 6go wieczorem nieco się wypogodziło, 
tak że wjazd królewiczów dc Madrytu odoyć 
sie mógł śród dosyć jeszcze przyjaznych oko­
liczności. Dziś jest dzień przeznaczony na z a ­
ślubiny królowej Izabelli i Infantki. Pomimo 
rozlicznych zawikłań , które powstały od ezasn 
przywodzenia do skutku tych związków mał­
żeńskich , sądzą tn pow szechnie , że zaślubiny 
te odbyły się dziś rzeczywiście.

Go się tyczy posagu Iufantk ',  dzienniki pa- 
ry zk ie ,  londyńskie i madryckie nadzwyczajnie 
go dotychczas przesadzały. Mówiono nawet o 
30  milionach fr. i jeszcze więcej , wraz z pro­
centami narosłemi od tego kapitału od czasu 
śmierci Króla Ferdynanda W ł .  W edług dokła- 
duych doniesień, prawdziwa wysokość majątku 
Infantki je s t  następująca: Posiada ona 32 milio­
ny realów (8 mil fr.)  w gotówce; kilka z a m ­
ków ze zna_ziiemi innemi posiadłościami nieru- 
cbouiemi do nieb należącemi, które królowa I- 
zabe l la , dając siostrze dowód swoj -go szczere­
go przywiązaića i miłości, przyję ła  na swoją 
ojczystą część spadku, a za to kazała Infantce 
wypłacić 1(5 mfionów realów (4 mil. fr.); da­
lej około 8  mil. realów (2 mil fr.), w dyamen- 
tach i różnego rodzaju kosztownościach, które 
Infantka również otrzymała w spadku po ojcu 
swoim. W ogóle więc cały majątek Infantki, 
który przynosi w posagu xięcin Montpensieo 
wynosi 56 milionów r. (14 mil. fr.), zawsze 
jeszcze  bardzo znaczny, c h o c i a ż  przeszło o d d - 
low ę muiejszy od tego, j ak poprzednio u trzy­
mywano.

Gabinet francuzki postanowił nareszcie p r z y ­
stać na to ,  aby xźę  Montpensier zrzek ł się, 
za siebie . za dzieci sw o je ,  wszelkich p~aw do 
korony hiszpańskiej.

— Londyn 7 Października. —
W ieść o rezygnacyi lorda namiestnika Irlan- 

dyi jak i sekretarza slann d la l r lan d y i ,  je s t  z a ­
przeczona przez główniejsze dzienniki dubliń- 
skie. Potwierdza się je d n a k  wiadomość, że 
misśya pana Redington, podsekretarze stanu, do 
lorda R ussell , względem otrzymania fuudnszów 
dla Irlandyi , pozostała bez sknlku. R .ąd  bo­
wiem zajmuje się innemi środkam i, któreby sku­
tecznie zaradzić mogły niedoli. Z swój strony 
komitet reoćalu zawieszając na teraz swą opo- 
zycyę przeciwko rząoow i ,  wspisra go w jego 
usiłowaniach i zachęca Ind do spokojności.

Baron Bodę, o klóregc śmierci donieśliśmy, 
pochodził z familii nieinieck. ' i , ale z Angielki 
w Anglii zrodzony, a zatem poddany angielski, 
i jako taki upominał się o wynagrodzenie zr 
familijne dobra w-A.Izacyi, które w  czasie re- 
wolucyi skonfiskowane zostały. Źądaf on aby 
wynagrodzenie w summie 500 ,000  fsi- **SP ° “ 
kojoue było z pieniędzy, które braneya po za­
warciu pokoju zapłaciła Anglii, jako wynagro­
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dzenie dla angielskich poddanych, za doznane 
w ezasie wojny straty. W roku 1844 sąd kró­
lewski przyznał panu Bode wynagrodzenie w 
summie 364,266 fst.j ale ten wyrok później o- 
balony zos ta ł ,  i iuteres ten przy śmierci "Baro­
na znajdował się w 'usianeyj rew izy jne j ,  i w 
przysztym miesiącu ma hyc roztrząsany.

— Dnia  8 Października. —
Na odbytem przeszłego piątku w Galway 

zgromadzeniu baronialnem, na klórem uchwa­
lono 30 ,000  fst. na roboty publiczne, znajdo­
wały się wielkie masy bez zatrudnienia robo­
tników, którzy nalegali o wyższą płacę dzien­
ną niż 1 sz. i o udzielanie kukurydzy, przemo 
wami jednak duchownych katolickich dali się u- 
spokoić. W ybrano deputacyę, która ma pro­
sić rząd o założenie magazyuu żywności wGał- 
way. Zresztą w przeszłym tygodniu jeden pa­
rostatek przywiózł 10 ,000 fst. w srebrze na 
zapłacenie robót publicznych, które w tamecz­
nym hrabstwie pod kierunkiem biura robót ma­
ją  być wykonane.

Mało teraz mają nadziei do wyratowania pa­
rowego okrętu Britain, który na odnodze Dun- 
drun przy brzegu Irlaudyi uwiązł w piasku, i 
ten pyszny okręt bliski jest zatonięcia. W no­
cy z niedzieli usiłowano za pomocą dwóch pa­
rowych okrętów oswobodzić g o , ale zdołano 
tylko tyłowi okrętu nadać korzystniejsze poło­
żenie. Powstał czns burzliwy i znów dalej na 
piasek posunął okręt.  Bystry przypływ morza 
tak się w zd ą ł ,  że posiłkujące okręty nie odwa­
żyły się do niego przystąpić i schroniły się na 
o twarte  murze. W  tej chwili woda stoi na 10 
stóp w o k ręc ie ; i dopiero przy następnym by­
strym przypływie morza dnia 3go lub 4gu li­
stopada mają próbować na nowo jego oswobo­
dzenia.

W  Anglii jest  obecnie 47 autorek.
Na niektórych angielskich kolejach żelaznych 

objawja się już  dążenie do odłączenia się od 
zwyczajnego towarzystwa podrożnycu, a za ra ­
zem postępujący zbytek. Coraz bardziej wcho- 

, diji we zwyczaj urządzauie w wagonach for­
malnych poko i,  najkosztowniejszemi meblami 
zastawionych i wspaniale przyozdobionych. Są 
am i miękkie uginające się sofy, i wygodne 

krzesła poręczow e,  stoiy machuuiowe, wielkie 
Zwierciadła, nawet obrazy wiszą na ścianach 
* podłogę okrywa miękki kobierzec. Miejsca 
w tycii ruchomych pokojach są jeszcze droższe 
®tż w dolychczasow vch wagonach pierwszej 
klassy.

R o z n in i f o ś r i ,

ZERW ANE ZWIĄZKI
(C iąg dalszy .)

> mój Boże! cóżem uczy n iłe?  zawołała  
'Sstress W ai to n , i chciała p rzyw o łać  ludzi. A 

by  w**'’  S'ę z d a w a ło ,  że nie prędko p rz y ­
l e j  w yszła  po orzeźwiające wódki.

W  ówczas pan Dumeray pozostał sam na kilka 
chwil z swoją żoną.

G d y  ta odzyskała zm ysły ,  zdawało się je j ,  że 
w  czasie omdlenia ręka uchwyciła  jej rękę , ściska­
ła  ją  z całej siły, i że słyszała wymówione g ło ­
sem wzruszonym wyrazy: „Ltomo! Leonio!*' Spoj­
rzała na około siebie, lecz tylko sai la inisslress 
Warton hvła przy niej ; mąz zniknął.

Chciała odejść natychmiast; lecz hyłn tak o- 
słabioną; że s łu żący  musiał ją odprowadzić do 
domu.

W  kilka godzin potem, Edmund znalazł ją le­
ż ą c ą  w mocnej gorączce. Szczęściem, przesilenie 
nie długo trw ało ;  lecz od tego dnia niepodobień­
stwem było dla Leonii wrócić do misstress W a r ­
to n i do jej przyjaciotk: Mniemała, że s łyszy  c ią­
gle obijająte się o jej uszy w y n z y :  „Pani Dorsay 
daje lekcye na fortepianie?" Na to wspomnienie, 
opuszczała ją cała moc duszy, przestawała ubierać 
się, siadywała przed oknem i ćałe godziny prze­
pędzała na myśleniu o F ra n cy i ,  o có rce , spoglą­
dając obojętnie na przechodzące tłumy.

W  kilka miesięcy Edmiłńd m ów ił  je, o swem 
położeniu , w  klóreni zaszła szczęśliwa niespodzie­
wana zmiana Nadzieje jego zostały przew yższo­
n e ,  jego p ryn cypał  nic tylko zapewnił mu 1,000 
talarów rocznie , ale nadto przypuszczał go do pe­
wnego udziału w  zyskach.

Jeśli interessa powiodą s.ę przez kilka l a t , rzekł  
Edmund do L eo n ii , opowiadając êj tę wiadomość; 
niin pięć lub szesc lat u p ły n ie ,  będziemy mogli od­
zyskać majątek , i wolni i niezależni, wrócimy do 
Paryża.

7jh pięć luli sześć lat ,  pomyślała pani Dumeray, 
już iii- będę ż y ł a ,  nie ujrzawszy nawet córki.

O d  tego dnia, zdrowie jej niknęło widocznie; 
całe dni przepędzała na płaczu. Z d a w ało  się jej, 
że daleko mniej b y łaby  nieszczęśliwą w Paryżu, 
nawet gd yb y  nie w id y w a ła  córki. Przynajmniej 
'.yłaby w tern samem mieście i oddychałaby tem 

samein powietrzem. Zwolna bladość oblicza zaczę­
ła  wzbudzać o b aw ę, i słabość jćj od dnia do dnia 
powiększała się. Już zaledwo mogła się utrzymat 
na nogach, i nie zdołała wychudzić zpokoju. J e ­
dyne szczęście, jakiego doznawała, by ło  wtenczas, 
kiedy pod w p ły w em  dobroczynnego ciepła s łone­
cz n e g o , uczula orzeźv iająJe się w y c h u d łe ,  blade 
i przeźroczyste członki. - Lecz niebo londyńskie 
rzadko jej dozwalało tego miłego uczucia, na któ­
re niekiedy musiała czekac kilka miesięcy z utęs­
knieniem , co powiększało jćj słabość.

A b to jest francuzkie s ło ń ce ,  mówiła  do siebie 
w d n i , w których unosząca się przez ośni miesię­
cy nad Londynem gruba krepo m g ły ,  nakoniec roz­
dzierać się poczęła. W  tej chwili może o g r z e w a ­
ją Ludwikę- miłe jego promienie.

Jednego p oranku. Edmund w szedł z kupcem, 
któremu pokazał meble w swojem mieszkaniu1 a 
skoro ten w y s z e d ł ,  rze k ł  do Leonii:

Bądź szczęśliwa i czyń p rzygotow anie , jedzie- 
my tego wieczoru do Calais.

Jedziemy! zawołała  pani Dumeray, z wyrazem 
niewypowiedzianego szczęścia; jedziemy do P a T y ż o , 
gdde się znajduje moją córka. Edmundzie! Edmun­
dzie! nigdy cię tak r.ie kochałam jak dzisiaj!

J uwiesiła się u szyi swego kochanka , skaka­
na przed nim, jaL m tid a  dziewczyna i obsypywa— 
ła  go pieszczotami. W  tem nagle się z a t r z y m a ł a

«  twoja p rz y sz ło ś ć ?  a twój majątek? mówiła 
do niego z smutkiem

Moim majątkiem, aniele z  nieba ,  je s t  twoje ż y ­
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c ie ,  a tybys umarła w  Londynie. Bóg nam przyj­
dzie w  pom oc, jedźmy.

IIL

Wysiedli w Paryżu , w  skromnym hotelu przy 
ulicy Coq-Heron. Leonia mniemała, że jej mąż 
mieszkał na placu Notre-Dame-des-Yicmires. Z a ­
leżało jój więc na tern, aby nająć mieszki yv 
sąsiedztwie , iżby niekiedy może miała spoosobność 
spotykać sw ą córkę , a Edmund daleki od sprze­
ciwiania się, uprzedzał ,ej życzenia. Tymczasem 
zanim oti zy ma posadę , i aby oszczędzić szczupłych 
funduszów, poprzestali na przyjęciu mieszkania przy 
ulicy Pageyin za 100 franków rocznie, ~kiadają- 
cego się z dwóch pokoi. Tego;. samego ć n i i ,  ka­
zali do niego wnieść tr-chę nieodzownych mebli 
kupionych tanio przy  ulicy Jussienne, i w prowa­
dzili się do nitgo.

Gmoch pocztowy, do którego przystęp powi- 
nienby hyć obszerny i ła tw y ,  jest przeciwnie oto­
czony s i ic ią  małych i zawsze błotnistych u‘>c, 
przez które niehezpu czną jest rzeczą przechodzić 
w niektórych godzin! c h ,  a które przed niewielu 
laty nie miały chodników, Między nieśni, ulica 
P a v e g i n j e s t  bezwątpienia jedną z najbrudniej­
s z y c h ,  i tein L emniejszą, że domy n a n i e j s ą b a r -  
dzo wysoki..  Trzeba jednak pozostawić pierwszeń­
stwo jednej równoległej uliczce , kłórćj widok prze­
nosi cię w sani środek szkaradzieństw, dawniej Giłó, 
a którą współczesny rotnanso pwara uczynił s ła ­
w ną w romansie pod tytułem.- H is io r y a  T r z y ­
nastu, , to jest ulica Soły. Kiedy się podziwia o-  
kazale magazyny ulic \ iv ien ne  i Richelieu, wraz 
z zgrabnemi pannami przy kantorach wahnie p r z y -  
strojonen.i w z łoto , w gazę i w  kwiaty; przeci­
wnie. na ul.cy P a g e v ir , trzydzieści do czterJziestu 
sklepów, tw o .zą  najdziwaczniejszą sprzeczność. 
L ecz  w Paryżu wszystko jest sprzecznością, tak,

Doniesienia
Nro  5530.

TKVBUNa L 
W  ohzego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie Art. 12 ust. Hyp. z roku 1844 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora wzywa 
wszystkich prawa do spadku po Andrzeju Ru­
sku z połowy realności Nr. 19, w Chrzanowie 
w Okręgu Miasta Krakowa położonej . gruntów 
do tejże realności należących składającego, tu­
dzież po Maryannie z Rusków P, łasriski j  córce 
rzeczpjiego Andrzeja Ruska i Małgorzaty z Ru­
sków Pałasińskiej dziedziczącej |  część pomie- 
nionegospadku, mających, aby w terminie mie­
sięcy trzech z prawami swe mi do Trybunału 
zgłosili s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie spa­
dek rzeczony zgłaszającym się sukeeśsorom Ma­
ciejowi Rusek, Franciszce z Rusków' G utow - 
słtićj , Katarzynie z Rusków Wilczakowskiej, 
oraz Małgorzacie, z Warlaiskich Ruskowej mat­
ce tychże ,  a po Andrzeju Rnsku pozostałej wdo­
wie w częściach wedle prawa przyznanym zo­
stanie.

Kraków dnia 13 Października 1846 r.
Sędzia Prczydnjący 

Br z e z i ń s k i .

( l r . ) f Z. Sekr. P. B u^zym U .

iż stajemy się obojętrumi na 1 tridok tak nagłych 
przejść.

Jakkolwiek od dnia do dnia da i, się tam spo­
strzegać coraz większa czystość; sklepy przy ul.cy 
Pageyir ,nic jeszcze nie straciły z swego pierwo­
tnego charakteru. W  czasie , do którego odnosi 
się ninieisze opowirdanie, prawi? w yłą czn ie  zaję­
te b y ły  przez węglarzy, szewców trzeciego rzędu, 
przez kilka przekupek sprzedających owoce i kil­
ku winiarzy. Nie należy lakze przepominać dwóch 
czy  trzech mniemanych kawiarń , oświecanych po 
całych dniach lampami blaszanemi, przy twierdżo- 
nenii do m uru, gdzie przy d rzw iach , za nadej­
ściem nocy, tisadawicfo się kilku nędzarzy d la za -  
stawiania na przechodzących grubych swycji sieci.

W  te,lo części miasta, zuagliła podwójna-ko­
nieczność Edmunda i Leonię, do obrania mieszka­
nia. Lubo dopi, w którym najęli mieszkanie, b y ł  
jednym z najmniej posępnych, tak wszelako mało 
hyl podobnym do wszystkich t y c h ,  w jakich do­
tychczas przemieszkiwali , ir w ch w il i ,  kiedy tam 
się w prow adzali , doznali okrutnego- upokorzenia 
miłoś i własnój. (TA c. n .)

O R Z ,  J E C H AL I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  u5 do d n ia  26 P a id z ie r r .ik a .
Tarnowska Marya lir., Błeszyński W iklor  00., 

Chahelski J ó ze f ,  Łuniewski Jan , Stefanowicz, 
Modrzejowski Walenty, Zagorski Antoni, Potocka 
Marya, Przerębska ł .ueya hr., Kliniewski Emilian, 
z Polski; —  Horodyński Stanisław oh., G ołaszew ­
ska Rafalin:, Horodyńska .Marya, Ilaza-Radlitz,  
Ł u o ko w sk i,  z Galicyi; —  Filia Alexander, Myciel- 
ski Franciszek hr., Mycielski Józef lir., z Pruss.

W y je c h a l i  z K ra ko w a .
W ąsow icz  Eustachy ob., Rriet.. poruczr.ik ces. 

ross., Dunin 'Antonina ob., Czyszkowski Paweł, 
do Polski; —  Hall Henryk, Eckstein Wilchelmina, 
Badenfeld Emilia, do Galicyi.

Urzędowe.
N o t a r y u s z  p u b l ic z n y  

W olnego Miasta Krakowa i  Jego W i r g u .
Dnia 29 m. b. i dalszych od godziny 2ej z 

ołuduia, w Stradomiu pod Ł. i 7  w gmachu 
ządowym sprzedane zostaną przez  publiczną 

licylaeyą , za gotową srebrną monetę różne ru­
chomości, mianowicie «zały, łó ż k a ,  stoły, k rze ­
s ła ,  stołki i tym podobna slolarszczyzna.

Kraków' _nia 25 Października 1846 r.
( I r . )  Marcin Slrze/bicki.'

W dniu 10 Listopada r. L. z rana od god. 
i 1 tej w wsi Krzeszowicach, domu Hrabstwa 
Tenczyńskiego zwaucm »F o lw a rk « na drodze 
exekucyi Sądowej sprzedaueuii zostaną p zez 
publiczną l ic y ta c ją : zboże w- ziarnie różnego 
rodzaju i gatunku, piwo w beczkach, ziemnia­
k i ,  drzewo w siągach , nakouiec węgle gamien- 
ue. Chęć kupna mający ua czas i miejsce o -  
znaczone przybyć zechcą.

Chrzauów d. 26 Paźd/ eraika 1846 r .
F  Boreiowski K. S.

Praw nie zajęte s lo larszczyzua , zegar sto­
łowy i zwierciadło będą duia 30  Października 
r. b. o godzinie 10 z rana przeć Sukiennicami 
M. Rrakowa przez publiczną licytaeyą sprzedane.

Kiąkow d. 20  Października 1846 r.
Dziarkoicski K S.


